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Buml Horn stóiotia świsfny ;in unei mli!
Sloiunki 3ite«/sko-bolns£Wh,. iraostrr l̂i sW 

Rmh towarowy z Czechami podlały!
Z powodu ogłoszonych 

not dyolomatycznych.
Lwów. 24 Ąpca.

Wydział prasowy Minstaryum spraw zasra- 
picKuych ogłosił wczoraj wiązankę iniormacyj o 
akcyj dyplomatycznej w  sprarwie rozeimu. Obraz 
teo daje się uzupełni przez m owy Milferanda 
i Lloyda Georgeia, jakotci prze* te skąpe włajcbo 
mości, iakie doszły o stanowislkn Rosyi, specyal- 
nie o dwóch prądach w  tej ostatniej, jednym Czi- 
czarima, dtrugan reptrezentowanym podobno przez 
Trockiego.

iNa czoło całego materyafti wystiwa się oczy­
wiście neta naszego Rządu do rządu rosyjskiego, 
stanów ona bowiem w  tej chwjui reztdtat ca tej 
kampanii dyplomatycznej, opartej na Podróży Wła 
dysława Grabskiego do Spaa. Prżyczem, w  roz­
ważaniu całej sprawy, mimo inna pozory należy 
nr<eć na oku, że na punkcie obecnym sprawy pol­
sko-rosyjskiej iest skoncentrowana beamaża cała 
k w e s ta  stosunku ikoalcyi do PolskL

Wrażenie łest taikie, jakby wbrew innym pro­
gnozom, kwesitya polsko-rosyTska, a specyalnte 
rosyjska ofenzywa skonsolidowała rozbieżną 
niejednokrotnie politykę Francy! i Anglii. Czaję 
się bowiem w  tej chwili, że Polska ma oparcie w 
k&arlteyt, bure wprawdzie w e Francyi, inne w  An­
gin. jednak oparcie i nie iest osamotnioną. Siła te­
go oparcia będzie wzrastała, o iHe zręczną okaże 
się nasza dypkwnacya, a przedewszystfdem o He 
będzie wzrastała s ła  naszej obrony 1 siła całej 
organizacyi wojskowej.

w  tem ośwoetleiniiru szezegóbrcj wagi nabiera 
dotychczasowy' przebieg interwencji angielskiej. 
Charakter jej przebito z drugiej szczególnie noty, 
skierowanej do Polski, stanowiącej odpowiedź na 
notę rosyjskich sowietów. Rząd angblskj zachęcił 
bowiem masz Rząd. by w  myśl żądania R«*syi, 
zwróć:’ się wprost do Rosyi,

Nai pierwszy rzut oka wyglądało to upokarza­
jąco, zanosiło się bowiem na to, że rokowania bę­
dą prowadzone w  Londynie, pod protektoratem 
i kontrolą argiedską.

Tymczasem Rosya chce, przynajmniej tak 
twiendei, bezp«*rr^ f r ti z iranił rokow^L W y ga ­
da to tak. jak gdyby chciała nam pokój narzucić, 
i być może, próbować narzucić zmiany także

(C i ig dalszy na str. 2-giej).

Można bez trwogi spoglądać w przyszłość!
Cywila krytyczna dobiega końca!

Opinia gem Henrys.
Warszawa, 34, flpea.

((Tek i.) (as) Z frontu wrócił szef sztabu fran­
cuskiej misyj wojskowej gen. Henrys. Jak 
ohać generał w yw iózł z  tej w iryty  na froncie 
polskim jak najlepsze wrażenie. — Stan moralny 
sztabów, Jak memtnej wojsk polskich jest bardzo

dobry I można 5m3ało spoglądać w przySd»5ć bej 
trwgjgL Wolska połsfci© trzymają s3ę śwtetcłe ) 
tak samo bezwątpłenła nadal tązymać sję będą 
Można uważać, że chwała krytyczna ćtabłcaa j «  
swego k uc», wyjjjki żołnierza ■ ołskUjpj ufe będą 
daremr.4. * - '  v v

W
% Przez utratę Gro d a  kontakt bolszewii z Niemcami utrudniony!

Wiedeń, 24. lipca. . Fatoi uzyskania wspólnej granicy z Ntemearri jes# 
(Telef.) (fr) Z Helsiirgforsu donoszą: rząd so- dla sowietów nadzwyczaj korzystnym, gdyż iw 

wietów postanowił jaknajszybciej nawiązać z bez żadnej obcej kontra!: Rosya rioże od życzii.- 
Niemcami stosunki handlowe, przez świeżo uzy- J wych im Niemiec otrzymać wszystko co po-trzebu- 
skany kontakt z granicą niemiecką. Do przewozu je. Delegat rządu sowietów w  Berlinie iKopp po- 
towarów nadaje się znakomicie linia kolejowa J  czynił już odpowiednie w  tym kjecrnksi kroki u 
prowadząca przez Grodno i przez nią można, rządu niemieckiego, 
wszeikLe towary szybko t bezpiecznie przewozić. ‘

K o n f l i k t  l i t e w s k ó - s o w ie c K i .
Litwa żąda wytyczenia linii demarkacyjnej. 

Bolszewicy przy jęcia tych warunków odmawiają!
Warszawa, 24. lipca.

'(Telef.) (mi) Litewska ageneyu telegraficzna 
dc nosi z Kowna: Celem zapobieżenia wszelkim
konfliktom między wojskami rosyjskimi a rządem 
litewskim na obszarach opuszczonych przez Po­
laków litewski minister spraw zagranicznych za­
żądał od rządu moskiewskiego przyjęcia pewnych 
warunków. Wedle tych warunków wojska rosyj­

skie ale mają między łnoyml przekroczyć flnffl der
maitaoyjnej, wyznaczanej pjjzez obie strOjriy, Za. 
rząd cywilny musi spoczywać w  zupełności w  rę­
kach Litwinów, bolszewikom zaś wolno obsadzić
jedynie niezbędne dla celów  wojskowych skład? 
amunicyi itp. budowle. Przyjęcia tych warunków 
bolązewlcy odmawiają.

Ruch towarowy między PoSską a Czechami podjęty!
Morawska Ostrawa, 24. lipca. 

(PA T .) Dnia 21 b. m. o d b y ły  się w Bogurwrpie 
obrady przedstawiciel rządów polskiego i czeskte 

i w  sprawie podjęcia z powroterr. ntehw towaro 
w ogo porał* ą  i Caechraiii przez Itogn-
mfn. Obradmal k ł o w a ł  pwej'deut m#pdeytoa»- 
cyjnej komńsyt plehfscytowaj hr. Mamneyffle. Ze 
strony polskiej w  obradach wzięii udział: delegat 
rządu polskiego w  Geszynie p. Bocheński, oraz,'

pp. hr. Morsztyn i Leschowaii fła podstawie osią- 
gnaętego porozumienia został z dniem 21. hm. ruc! 
towarowy między Polską I Czechami pOBwwr' 
podjęty. Jako pierwszy odszedł zatrzymań;r prz 
kft'o dniraul na sUcan w  Morawsk^j Óstea 

przeznacEOOfyeb dla Pwfcfci



.OAZETA WIECZORNA*. Nr. 55re

T y  l h o o d  R as zalnSy w teł chwil!
LOS OJCZYZNY.

JrdRl z rss stała pmS Sifoń — Iraâ S 
do ©pyszcsoR ch warsztatów pracy. —
Wszyscy zaś podplsislamy

„ M u s im y  c o ś  s r o b l i ,  c c  b y  o d  
n a s  z a l e i a f O t  —  *se a iż y w s ^ y , i®  
dsle|« sio t&h (Suto, co sia  ««*■ 
l o t y  o d  n l k c g o “ .

W yiplaAihL

Obrony i Odrodzenia Polski!
wewnętrzne. Wobec tego jednak, że Agnlia ńa 

to sic n e zgadza, wiofoec tego, ie  istniede o*>ecnio 
prawx!ot>odobiebs t wo wprawdzie spóźnionej, al® 
reainej pomocy ze strony koalicyi, nie zachodzt 
nebozpieczeństtwo, byśmy w  razie rozpoczęcia 
warunków rozejni owych, znajdowali się wyłącznie 
pod "wpływem tenoru armii rosyjskiej i teroru ro­
syjskiej dyplomacy'.

Rokowaniom, 0 He s4q rozpoczną, będzie nie­
wątpliwie towarzyszyła szczera wola sipołeczeń-

szy ponoszące ciężar wojny, 
pokój honorowy.

musi to jednak byt 
J. B.

Stany Zjednoczone
Europy wschodniej*).

Lwów, 23 Iłpca.
(1) W  obecnych zmaganiach ste Polski z od- 

wiecaaym wrogiem na całym olbrzymim froncie 
stwa naszego zawarcia pokoju z Rosyą; jesteśmy od Baltyleu po Okopy Sw. Trójcy, coraz riew  i>

sposobności narzekamy), dał nam ekwiwalent w 
fakde, fź Polska dotyka i łączy się bezpośrednio 
z ogromnym zwartym kompleksem narodów nie­
wielkich. a wystaw onych na to samo, co rnv, nie­
bezpieczeństwo. Te same kleszcze: N em cy i
Rosya...

„Oo najdalszej północy — pisze p. CŁołootew- 
skj — do najodleglejszego połudma przecina cały 
•wschód Europy nieprzerwany łańcuch sąsiadują 
cydb ze sobą szesnastu ludów. To Norwegia, 
Szrwecyr, Hnkindya, Esicińa Łotwa, Litwa, Biało-

p li wiej kształtuje się problem przyszłego pożycia rU-'’i'n ’ tfkraina, Polska, Rumunia, Czochy, Słowa- 
PokAd z Rosyą. Zarysowuj© s ę coraz wyrazlśo ej czyzna, Madiiarzy, Serbo-Chorwaci, Bułgarzy, 
pj tanie, czy oba te państwa, wplątane w sta‘y  Grecy. Gdj ^  ł>rędce prz«eprcrwediz .my przybJiżo- 
konilikt dziejowy, mają mieó wspólną granice, j  n° obliczeni®, okaże się. że do tej mozaik" wnoszą 
(g ra n ic ę  ze w s z e c h  miar niedogodną, 'jo  potwor- P ai® fw s  ska n d yna.wwk:e osiem niilonów ładno.

długą), czy też odsunięte być mają od sebie [*CJ* PhJandya trzy miicny, Estonia md on. Łotwa 
wałem małych państw, ochronnego buforu, -ulwo- \ n ll '0łia’ Litwa dwa i pół mliona, Blaloni*

, i zonego zresztą na zasadz ę ideologii Wilsona. sn' dz ewięć milionów, Ukraina trzydzieści, Pol- 
stwowycli aspiracyi Ukrainy, których istnienia j jąkl mh&łky być stosumek owego buforu do Pol- trzydzieści, Rumunia dwanaście, Czechy i 
nie można zaprzeczyć nawet po niepowodzeniach ? ' jSłowaczyzna dziesięć, Madziarzy osiem, Senbo-
naszej wyprawy nad Dniepr. Nadewszystko zaś Ną pytanie to odpowiada p. Chołoniewski cie- Gborwac. dziesięć. Bułgarzy cztery, Grecy sześć, 
musi być zabezpieczona strategicznie nasza wtfi- krewą wielce koncepcyą, do której doszedł drogą 129 m-Łonow owych ,,ma\ych narodów,
sna wscltodnia granica i to tembardziej, ie  rz«ez rCłzmyśIań nad tem, w  Jak" sposób Polska mogła- lrtórs czy ^tro, w tej. czy innej formie, od-

bowiem zuużen wojną, której ostatnia faza była 
prowadzoną ni&tylko w  naszym interesie, ale ca­
fe; koalicyi. Chcemy jednak pokbju honorowego, 
to jest takiego pokoju, któryby iretytk® zakończył 
tymczasowo wojnę, ale zapewnił nam od wscho­
du warunkj bezp eczeństwa.

Warunki te tworzą istotną i rzetelną niepod­
ległość Litwy, zabezpieczenie prawowitych pań

cała łączy się z zabezpieczeniem konieczności go­
spodarczych Polski. Powtarzamy, linia Bugu l 
Zbroczą muszą być strategicznie zabezpieczone.

zostają te ustępy pierwszej noty angielskiej do 
rządu sowietów, ciągle jeszcze niejasne, w  któ­
rych mowa o linii polskich wojsk, na wypadek 
rozejrmi od Hrubieszowa przez Kryłów, Rawę ru­
ską i_  Przemyśl.

Rząd polski czuwa nad tern. Jak wiemy z ko­
munikatów Wład. Grabskiego, by tę linię w obrę­
bie Oalicyi wschodniej poprawić. Czuwać trzeba 
jednak dalei, przyczcm uznać należy wogóle wy­
da tu ość wysiłków premiera gabinetu.

Zajęcie Wilna ewentualnie przez wojska litew-

by umilknąć losu „państwa sezonowego11. Termin czuwają, u odczuwać moigą na sobie ęśnienie
tfłi wynaleziony przez orgap hakatystów „Dan- eg0'_CXi ov' e?ro a narodów „wielkich**
ziger Ncueste Naobriahten**. dowodzący, że Pol- Oto m otyw do unii.

Polska wprost nie da się pomyśleć bez zacnoaniej ^ ,można przeczekać, głęboko utkwił w  pamięci Gdyby nawet z łańcucha teigo odłączyć czło.
azę^ci grodzieńskiego i bez czę*U zachodniego onow i. Postanowił tedy rozwiązać kwestyę ny kcńoowę, wyr/oc s ę fiordów Norwegii i ga—
Wołynia. W  typ  względzie ni«pokojącemi po -" tak( by Niemcy definitywn e znużyli się czoka-liów oIiwnych Metody, zostania i tak spory zastęp

“ * i*loM* i An jjiem, ihidćw, które, zwarte w  blok, stworzyć mogą im*

P. Chołoniewski psał broszurę, o które; ^
wa, w  maju b. r. Miaf więc już za sobą wym ów - :
jpe doświadczcJUte, poczynione przez „a3rtywlstów“  ^  y*
i .,pasyw stów“  (bardziej v/yczerpujące jeszcze V_JL . , , J  , ^  A *T!Wrf/®wa” ® w
byłby zebrał dziś..), obecnię chyba n a jzu p e łn ie j-? ^  “  ' w ęw ^ d n a e
już wyrównane, Doszedł do przekonania, S  ^  1  ^ 7  mogłyby
„śwdat, który uniknął h«gemooił i tyranii „joptiec- ^  °  ^  ^ r y ^ h z m o m : n ^ W a e m .  I

ko-preMc eJ. w ofHręs T o byłoby dopiero racyonalpe w ^yabm ta
AngSi . Do interesu jest 3et ipotrzetona wielka Ro- fetn.ienia owych t>mafyęh narodów11, którę dotąd

skie nie może być uważane za nieszczęście d l a r ^  * me zanadto uszczup one i osłabione Ntem- w  ,aiepowolanych ręiiach były stale '■asmtmeirtem
Polski; musi natomiast państwo polskie c z u w a ć , v ’ . /  }W , ~  wed,U,S wczoraj- ^ a.,!y bez iadneRO sti)<j scbia
by żywioł polski tamże nie był prześladowany, saycb wiadomość —  w zed a to  swe osręty... Po- Nar6d>>> rraglląCy ^ąPezpieczyć sobie od-zyskany 
Historyczny stosunek Polski do L itwy daje gwa- *J.‘rIX>' yaJ ,e Abiotrn wobec was jest metodyczne. J)yt polltyczny f ^ 0  nie da mu ani o ^ , ^ ,  
rancyę, ż© stosunki w  przyszłości z powTotem się ,Nl 'W<k>bns a .rnów  ć zelaznej konse^wencyi o o- nas zc%vszad p L.loyd George, ani zezujący <So 
u ł o ż ą  i s p ł y n ą  znowu jeżeli nie w iedno, to jednak.“ rn. które nas z te, strony siPOtykałyMo, ze wo- p e ]f^  p_ NmL ^  p0łiad & to w a m i  s w o c h  p sa i_ 
równoległe łożyska. zgodziła się na nasz powrót, do państwowości,! dooatrvotńw noTOZumkó 7 hl sJrimł ™

Polskę czeka jeszcze dętki wysiłek wojsko- powodowane było jedynie „kłopotliwą konkcz- i trwblliiicymi tatóed s?tmej asckwacyl wobec ko-
yry i dyplomatyczny. A jednak o ile zbMenle się nośdą go^ fr .e e 'ego: Ro-Sjń, Niemiec, czy opiek, angieł-

Wobec tego zaś, że oryentacya .dcoal cyjna"
zawiodia na rósti. ? .^©ntreiną . trzeba wysunąć od tej koneepcyi, mającej za sobą niezapr^ic- 

t i  ośmiątsaaną oryentacyc , 4 5 0 1 *  racyę. iest d o  r z e c z y w i s t o ś c i  be zwątpienia
ską ■ T y l k o  ta własna droga zaprawad&ió nas ma- znaczny dystans, Jak od każdej zresztą teoryt
ż e d ó  trwale zabezpieczonego istnienia w  przy- Jednakie przy usilnej pracy, przy trafn«m zrozu-
1 ?}; . . .  mieniu korzyści u każdegó z narodów, mających

yy tem mtejsai autor zwraca uwagę, że bieig wejść w skład owej unii, jestto z pewnością dy-
dzi bów, który osadź.I nas w  połoźerj u geografi- stans -do przebycia. Lecz krokiem naprzód na tej
cznie tał- bardzo red- igodnęm (na co przy każdiej drodze nie jest ani dąiźeuio do granicy z roku 1772,
T T T T T  a I ^  f^ P 3 Dmowskiego, tnąca na przelał Białoruś,

) Antoni C M o g u w U : Dyało® o Polsce i j Pa]osia, Wołyń i Podole. Skrwaw one nożem pol- 
,wątłych narodadi11 -t- Kraków 1920. 1 sko-rosyjskim prowineye te zwróciłyby się prz©

Anglii do Polski okaże się trwałe, można mieć na­
dzieję, że idziemy ku zmianie na lepsze. Nie po­
trzebujemy dodawać, że Polska z wdzęczaoldą 
głęboką ocenia stanowisko Francy!.

Wysiłek, jaki mamy z  siebie wydobyć, jest 
tem cięższy i odpowiedzialniejszy, że Idziemy n* 
drogę rokowań z Rosyą. Rokowania t2kie n}e są 
łatwe; rosyjska dyplomacya jest uparta i prze­
biegła; najlepszym poparciem polskiej dyplonacyi 
będą sukcesy nasze militarne, pa ktróe musimy 
się zdobyć, z tem jednak, że czas na pokój naj­
wyższy. Chcą go bowiem masy ludowe, najwięk-

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH
Salki na pteMscyiy przylinaji Ramllel Strony Krosta Zacfn, Łiota. pL Karpacki 1
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ciw Polsce. Byłby to zawiązek długotrwałego po­
żaru na Wschodzie.

Natomiast krokiem Istotnym ku realizacyi ta­
kiej iKiii byJ manifest wileński Józefa Piłsudskiego 
i proklamowanie przezeń państwu ukraińskiego. 
Był to czyn konsekwentny, „wytryskający z pra­
starych źródeł duszy narodowej, z mądrości sianu 
Zygmuntów, z orlej ostrości wzroku ŻółHew- 
s ld cY .

Dlatego niczem meugrantowane były krzyki 
na temat ianp^Tyalizmu polskiego. 'Polska n ' e  po­
siada sztuki rozboju. „Polski irnperyaliam byłby 
parodyą tonperyaliznin'1 Znacznie realniejsza, bo 
zgodną z bicaten naszych dziejów, z tradycyjną 
naszą .tolerancyą i j « ^ n ;c bezpieczną jest koracep- 
cya Staszów Zawfegoczonych tEartpy wschodniej, 
wiążąca w*ęb— s i mnorrze iwm i r  w n * « ą  fa­
langę przed .groźną feto. genHoAską t moskiewską.

Rosya, Anglia i Poiska.
Glos wiedeńskiej „Arbeiterzefemg11.

Wiedeń, 22. 1'ipca.
'Wiedeńska „Arbeaterzeitatąg" omawiając w  

artykule s>. t. „Rosytę Aissda i Po!rka,“  obeccią sy- 
tuacyę Polskf, dochodzi do następujących re­
fleksy: :

Militarna klęska Polski zmusiła ententę do in- 
terwencyi. Lecz brytyjski imperializm me umie 
być bezinteresownym paśretfeifflklem- Angielski 
rząd gotów był walczyć z Rots-yą sowiecką aż do 
„otia-ta ego Polaka11. Obecnie gotów jest poświę­
cić wszystkie interesy polskie, jaże!' brytyjski ka­
pitał zrobi -przytem dobry interes. W  warunkach 
które rząd brytyjsfki przedłożył rosyjskiemu p er- 
wszego miejsca n-:e zajmowała ochrona interesów 
polskich na Litwie, lub w  Ga&cyi wschodmiei, lecz 
jfrądanła-' ażeby Rcsya zobowiązała się zshtszp e- 
czyć angieiskJGnra i fraocnistremu kapitałowi przy 
nainirdej część długów zaciągniętych przez carat 
T o  dłs. ,fd'ry^ jest rzeczą ważniejszą tf'ź wszystkie 
kwesty© gntróczne ca utscbcditfe. Lecz cały ten 
plam zrobleafc oa poteko-TosylJsfcńch rofewaniftcii 
dobi ego interesu, rząd sowiecki przekreślił jed- 
neffl zamachem. odrzuciwszy w  szorstki sposób 
augefekie pośrednictwo.

Rząd brytyjski w a ^ w a d c b n le  na poltezdc ten 
r.ie zareaguje. Angfta bowiem, która nawet prze­
ciw  Mustafie Kemal 'Paszy nie mogła w ys ta w i 
wtaw ia fo woitsfca i musiała w  Małej Azyl czynić

RAftfflR MARŁA RB-KE. •

Śpiew o miłości i śmierci kometa 
Krzysztofa Rilke.

Pczetoźyta EDA WlENIEWSKAl

fDokcńcxeme>-

Oemuo Jest w fzflwe na w ieży.
Aid świecą sobie w  lica uśmiechem.
W y ciągają przed siebie ręce, Jak ślepcy, .ta., 

trafiając oa się w zajem, Jak oa podwoje. Niby 
dzieci po nocy trwctżne ku sobie się garną, A 
przedsift —  nie czują lęku. Nic się im nie przeci- 
w l  Zaćm wczoraj, aut żadne Jutro. Bowiem za­
padł się czas. Oni zastę z gruzu wykwitB.

Nie pyt« on: „A twói mąż?**
M e pyta ona: „Imię twoje?“

ZnaleŻl się wszakże, by być sobie wzajem 
now era pokoleniem.

Nadadzą sobie tysiąc nowych mian i nawza­
jem to sobie odejmą, ostrożnie i z lekka tak, Jak 
odefeoaje się zasssztścę.

W  przedseufcu ira krześle wisi kurtka, ban- 
detet i płaszcz JuneA* z Lan gera . Rękawice po- 

na afomf. R w t o  stoi cfeerjsSBew, wspar­
te. o skrzyfad dana. Czarna Jest i smcWa. Na dwo­
rze wiebr burzą po niebie hula, w  biały i czarny 
strzęp podztera noc. Mija mresłęczny smug. Jak 
długa błyskawica i niejtpokojny dień edenie po 
nuriirchorrj-m proptreo. ó w  śaL

CzyTl otwarto okno? Czy burza weszła w

Ciur osom wszoJkfe możliwe ustępstwa, ażeby otrzy 
mać od nich stedenadłesfcąt batalionów przeciw 
tureckim nacyetsufistom, nie będteie chyba mogła 
zebrać dostatecznych s£! przeciw RoSyS sowiec­
kiej — tembardziea, że nastroje angielskich -robo­
tników nie dopuściłyby do tego. Rofcfca nie może 
zatam liczyć na pomoc z  zachodu. Jeże®. się jej nie 
uda jesseae w  ostatniej chw® powstrzymać ne- 
peru Resyan, bęóhfe nsaoJafa pc&onapa. i bez­
bronna przystspć do rokowań pokojowych.

Czy Jednak ra«d a rshadrii będę* wogóie 
skłonny tM idać ahs o pcfcdj, zsnhn b y M t rrd-st 
podyktować w  ^crszawee — to ruecz wnfedł- 
v a . Partym iMddkwwa w  PwfcaMhtacu, aa Whraę 
ta ih  sdai T  vm II ckM ppnM ddt e e ju i ttż tki 2*3- 
peteag9 a*ua*śśw*L' Petiłś, nfe chce WwAmi dc- 
peśeć tapt, aaebr Pohha yodewy; rclaowaś 
pc t̂epJowTzch wyuiawtó* nową a— ię, z dustel z** 
stiwuy aą/t*, że poseedęeśc się bu nfasn. ? csechc- 
sJowac*S,ę #rankry tEtotuje w agę fowolacyi świa­
towej. Lacz tytn aainłaroni ipautyi prze-
c;-wstar»ia się paedra poboiowa; iste chce gsj& wlero 
czośa. xk> Pobio, zamian a*e w ytworzy się tasr. sil­
ny m *  kowmrtstycaęry, któryby wytrwał do po- 
ntrcy Rosyan, w  przwbswiyin wypadku wkroczę- 
nie do Połski msa&iby dmnditcr czysto mffimniej 
zdobyczy. Partya ta pragjiae rei rychłego pokoju 
z Pnifeką, aby *w»intó siły swe do c*tów aocyBłL 
styczs ąj nwtbadowy. Cd wywhn wuSd te-
mi dwiema partyami zależy nletyllko los Pc!sld, 
lecz talcże dalszy przebieg wypai-ków na -wsdio- 
dzic a tem s; mem w  całej Europie.

Niemcy a wojna polsko-rosyjska.
Bukareszt, 23 Mpca.

(Teł. wł.) TfOteęszy „Renastera*4 pszę : Jnż od 
początku zatargu poteko-rosy N-ierocy rrie
przestrzegały tej rueurtrarbsotśd, do jaJdej zobowią­
zane są ze wględu oa swe międzynarodowe sta­
nowisko. Na samym początku ;uź prasa n emiocka 
zajęła wobec Potekl stanowisko wrogie. Pisma 
p’sały o poł^dm haperyafiżmię w  hnterfu demc- 
fcracyi, którą aż do klęskS, z  r. 1918 tylko potn iały. 
Erratscjracye urzędników inenreekłeh jeszcze bar- 
dtóej zanlepdkoiły cpfeilę pcbLczną. Podczai, gdy 
wojska pofcddc zcalasSy s'ę w  pełn-ej ofenzywle i 
ęcsnwrdy a ę  w1 glab Rosyi, Niemej' w  obawie 
przed katastrofą republiki- sowieckiej, -gromadziły 
wojska na granicy Śląska, a prasa niem ecka ma-

dom? Kto zatrzaskuje drzwi? Kto chodzi po po­
kojach? — Nie dbaj. Niech będzie, kto chce, W  
wteży nie znaJdzL nas. Jak poza*stem wrzecią- 
dzów Jest ten głęboki sen, który dwoje Judzi 
społem w iąże Jak wspólna matka, albo wspólny 
skon

Czy' to Już świt? Jakież to słońce wstaje? 
Jalre to słońce duże! (Ptaktż to? Powszędy są ich 
głosy.

Jasno jest, ale ni« dnieje.
-Głońno Jest, lecz nie od ptasich głosów.
Belki to świecą. Okna to krzyczę. I krzyk rzu­

cają szkarłatny w e wrerga, co zewnątrz stoi, na 
święcie roztżagw lonyiii —  okrzyk: Pożoga!

Tedy ze snem podartym ara fiicadi tłoczą się 
wszyscy, pół w  żeksdc, pół nago, z komnaty iw 
komnatę, z traktu, na trakt, schodów szukając.

Zaś rogi rwą się w dwedzićcu zziajanym beł­
kotem:

Do szeregu, do szeregu!
i  dndnią bębny.

I
Ale proporca ani śladu.
Głosy: Chorąży!
Nonie się płosz?, od wrzasków graidu,
Klątwy: Chorąży!
Miecz o  miecz szczęka, grand marszu hasfcr;
Ctera: O w tąlży !
I Jeszcze: Ororr^y! .
I wypadł zastęp nsflcsBtaUt wodospadu.

Ale proporca przy nim ni Sadu.

PędzS w  przegony z  płonącymi knrwprnki 
?rrzaz drzwi, co się żasrem nań walą, przez scho

jaczyfa o zamleracaęn: wkroczenia wojsk polskich 
do Niemiec, czyli inneml stewy Nieu:cypr^ygeto- 
waty się do mterweacyi przoe&w Polsce.

Wober. ob&rnych sekecnów bolszowfckkh, 
dcradaaią republice sowieckiej c itauiocnte per- 
'traktacyi i podstrwają Jefi ■wanmlk; polrojowc, któ­
rych Polska przyjąć ide może, a która równają się 
za-.argBn*? Rosyi ze sprzytr^rzeńcami. I tak tełe- 
gn m  hokcewMd pędage rzNkoirap v a r m 4  bol- 
ł uwrtkóiw, Ll&rc (wacmnją w  mutej 1 nfe wdęo ti 
jak skreficBie Pobić z ssapy Bt&mry. Wystsscay, 
jefil tytM  o o •j,tex$\ żądaniach kit
wswhmię mataryaói *wb4bcso 1 nmxtKps>i pol- 
df»l— ii, okupaopa Pch&; na przeciąg sójote i 
3RK *̂i,-“jwaiće rrą,^u pn^rz patltynacych prarwńd- 
cAw Mcskwy.

Z tego zacbowatria się Niemiec wymlka j*mo 
pragutenie ich -uzyskania wtsgsólnd gran*, y z Ro- 
®yą. W  ton <»«edb cpadulrrrala się u-zysfcaaia 
pnynsóarza z Roeyą. z khtrą wsipAik: podniosły­
by jśę prapaNr Ettrapie. Sprzrsmer»e*cy znajdą 
3*dHBk środków dość, by wyipndki wzięły tak! 
przebite, by życzenie Niemiec także i w  ęezy- 
aabaóc: zostało sentymentalną nasfeieją.

Ze sąwaw riiskśch.
Lw ów, 24. Lipca.

0  LO SY GALICY* WSCHOCMEJ
WARUNKI UKRAIŃCÓW GALICYJSJGCIi,

<jp) Ataman Petlura, —  pisze „Erom. Dumka", 
— który już dwa razy ofeyalnie wyrzekał się Ga- 
licyi wschodniej, przyszedł obecnie do przekoiiu.- 
nia, U  nadszedł czas, że los tego kraju musi tyć  
załatwiany w  tomy sposób. Tu cytuje „Hrornad. 
Dumka11 odezwę Petkiry do Rady Obrony Pań-' 
stwa i zarzuć?, mu, że nie podaje od siebie ża<L 
nych y/uśosków w  kJerundcu zadecydowcada sta. 
nowiigka prawno-państwowego Galicy: wschod­
niej i pominął podstawowe domagan-a Ukraińców 
sorawę suwerenności galicyj. ukraińskiego tery- 
toryurt,

-Domagauie się natomiast ammestyi, względni* 
abo&yi, dla tych Ukraińców, którzy walczył! a 
suwerenność Galicyi —  nazywa JErom. Dumkas 
słusznem i twierdzi, że byłby tó pierwszy krok 
w  kkTnnkn usunięcia przepaści między dwoma 
narodami.

„Dopiero po spełnieniu tego warunku — czy­
tamy dalej —  mogą być aa w'rwane jakiekolwiek 
BHBBaaaBgEansmsiaB^easi”  - 
dy, co go palą, z Szalonego l - u wylata. Na 
ręlkiu1 niesie caOTąg*ew, nito białą, o u m flj niewia­
stę. Skoczy oa koń i rwie, jak krzy: i :«■ :t, tmtateą 
wszystko, nawet swoich szyk. \\ ov.\i.« chorą* 
giew dźwignic się przytomnie jak n.ge' i i  dtean 

królewsko, cgronmdc. I wiidzą Ją \> v . y*cy, U 
idzJe na czele i poznają jasnego jinu- tą, co J« 
dzierży, a Jest bez szyszaka —  artwdaj
swó*..

ó w  zasię poczyna grać światłem, flą g npg sfj 
naprzód, rośnie i nabiega purpurą.„

Tedy płonie chorągiew ich pośród b^roga, » »  
oni gnają w Ślad.

Jtmak z Langeuau wT>adł w  zastęp wraź? 
sam jeden.

Groza w  okrąg żłobi mu ókole, zaś om sifł 
Strzyma i pcśrodlm stamf, pod swym sztaoday’ 
rem dogorywającym.

Zwolna, nieomal z. uamysiem patrzy naokół 
Tyle cudzej pstrodzny przed nim! Ogrody 

■wspomni z uśm'ecVen£ Ale z nagła u czuwa wzrok 
co go polon' ii poznaje mężów i wie, że to psj 
pogańekłe: i z kontem rzuca się na raca

Wszelako fo, co się poza nrm awario, tb si 
przecietż ogrody. Zaś szesnaście krzyw ycfc szabej 
Móre nań spa^tą błysJu.em< w  błysk —  to festyn

Szczeb iot fontami r.

Kurtka spłonęła na zamku ł TNt ! Itetoczek ró 
Żany obcej oani

Następnej wiosny (zeszła ziirrra ! pTmrfrra) .kn 
ryer barona -PłroTano wolno wjechał do Lat^re 
nau. Tam ujrzał płacz starej kobiety.

I
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oici w celu ^aratwienf-t *vieltt saraw, Lióre, i )  
awtązane są lub są następstwem wolny polsko- 
nkra skłeJ, b) dążą óo labilźpdenia ran, radł- 
uych narodowi ukraińskiemu w  2|aexeniu mate- 
ryalncm 1 moralnem, c) zdążają do tery taryamc- 
go podziału obu narodów, przy oboró nem posza­
nowaniu potrzeb obu krajów i o) traktują o wspól- 
dzlakaiu. Punkt sm w/Jścia a tego wszystkie* 
bo, może być tylko prawo sanrastarowlinia naro­
dów, przyznania prawa państwowego narodowi 
ukraińskiemu względnie nie przeszkadzania ze 
jtrony Polski dążeniom do maPzacyi tego prawa, 
na calem terytcryum ukrUńskiem. To troże być 
tylko podstawa porozumi ;naa trwałego. Wszystkie 
inne to pabatywy, kryjące w  Sobie zarodki no­
wych nieporozumień i n< wego przelewu krwL“

PRAWDA W  CCZY.
(oj P. ZdChar Skwarko, wybitny dzialrcz u- 

kraMskieJ party! narodowo-denokrttycznej, byk 
Dcsef do sehnu z powiatu irośdskiego. utPłeścH 
w  , tirom. Dumce** cały szereg artykułów p. tytu: 
„Instyuict państwowy i metoda budownictwa pań­
stwa ukraińsk ego-*, w kióiych wykptwa rzc 
koma działalność ukraińskiej partyi soc. demokra­
tycznej około odbudowy Ukrainy. Nu o o ds i a wie 
staranni i zebranego nrateryału udowadnia, źe 
właśnie sironn‘cy te} parzył, w których ręku spo­
czywał rząd ukraiński, n'e mając najmniejszego 
pojęcia o> budowaniu państwowości, zaprzepaścili! 
U Krainę, a naród nie mógł orzemówić, t>o był tyl­
ko bezkrytyczni cm narzędziem w ręku ambitnych 
działaczy i ag atorów,

PODEJRZANE M ACHINACH  GRAMCZNZ.
(u) Włościanin Midhał Baniuch ze Stańkow«l. 

poczta Stryj, żali się w dziennikach ruslćch, że 
przy powrocie z Ameryki Ściągręto z niego na 
stacyi granicznej w Częstochowie 5 dolarów, za 
wsłęp do Państwa Polskiego i 50 dolarów (7500 
mk.) za to, że w Ameryce Wystaw ano mu pasz­
port, jako Ukraińcowi z G?licyi wschodniej. Tw  er 
dzi również, że tą drugą taksę pobierano tafcż1 i 
od innych podróżnych Rusinów.

Należałoby przecież zbadać, czy nie ma się 
tnłal do czybenia z jakiemś nadużyciem, bo tak­
sa ta wyćaie się rzeczywiście trochę za w j’soką 
a i tytuł poorania Jej bardzo podejrzany.

.WPERED PRZŁCLW UKRAINIE
4 ZA BOLSZEWIKAMI.

(p) C protez' i co do Petlury przemówił 
także „W>nered“. I ". rżą on ją pomyłką poi tycz­
ną a przyszla- j: <a późno, i nie zdoła zadowoi-
pić potrzeb i żu- t narodu ukraińskiego.

„Polska, zytamy tam — wobec wrogiego
wystąpienia detaryatu zachodnio-eurapejskibgft
przeorw w ' .e musi godzić się n e oglądając się 
na żadne d .\vme zobowiązania. Rozpoczynać w 
taką chwćę dalszą w<>mę, czy powsranie(?) prze- 
< iw Ri Svl i Ukrainie sow eckiej byłoby rz«cźą po­
litycznie szkodkwą. Przeciwni, n rząd ukraiński
mus? piodolh -te Jak Polaka —  goitoć się z Roeyą 
sPwięcką ł Ukrainą**.

SICZUNSKI W  UTEDMfU.
(u) Wlede/ięka ,W ola“ donosi, że przybył tam 

z Ameryki Mirosław Słczyńjki, wraz zą iwym  
'rzyiacjelem Mikołajem. Ceglióskan.

„Strata maks bHa jpo stracie 
,J wszyt. ko dyolba pcrwalf,

—  Nw c taniej dż jkudcl 
K »  to dzisH ryzysatte?
Na -takim się zawsoe skrupŁ. 
Wi. 5sz co, Stachu, Jeste g-łuyi.

Ę o śo ć .

!• : 01 St,AN£.

SAWSZE NA CZASlii.

F P A S Z K a .

.Posłuchai, Ryzykowałem •
J tak ma na wszy s*kle strony 
.W irJło aię w szczęściu zuehwalRm 
.Żeni w  FJk aaroHif miliony.

- Brawcssono! Sz Jdłeś 'miało.
'o  ież ej się i udało, 
ńdwaga rzecz znakomia; 
ituJw, masz ,-ozum —  i kwUąl

PoczitikiaA daj ^-kończyć, braęte,
,To był początek, ? dał«H

śm ierć słynnego admirała 
floty angielskie).

66 la* służby w  marynarce. — History tycia 
Lorda Fłrhara jesru tństory* br/cyt kluj marynar­
ki. —  Wpnowadizrt le Dreauicnrgttóa I szybkich 
krayżowrrfflców wcjennych, —  Utworzmie „Home 
fleet“ na morzu Pófooo em. —  Mianowany Pierw­
szym Lordem t »  morzu porzuć . to st » w  buco. —  
mMo] n zadaniem zabijanie Niemców '. —  Pocho­

wanie zwłok w  Westrrdnster Abbey.
Lc aCyn, w  ttpcu.

Śmierć loirta Fteheii. słynnego admirała So*y 
brytyjskiej pjruszyia przbd klfc.e dnłpul ILzne 
sfery towarzyskie i cały świat poboczny.

Wielka Bi /tania trąd w  nim Jednego z sw ych 
-aJwiększj ch marynarzy, którego biograf^ jest 
zarazetr Hibtor;'ą bryt/isfdej marynarki z o tat- 
n:ch sześćdziesięciu sześciu lat John Arbutbnot 
Fishcr wstąpił do maryn irk. w  trzynustya roku 
życia i brał irdudai w  wojnie krymskiej w  r. 1858- 
W  pigć feit.i później był w  O  inaciii przy ^atumio- 
waniu1 Canitonu i fordów Pciho ^rzy bombardacyt 
Aleks and ryi w  r. ! 882 był komendantem okrętu 
„lnH2x,lbie“ 1 zpreiużyl się w  walce przeciw siłom 
Arabi Pashy Wróciwszy do kraju został adnrira 
łem superiniend-er em w Po- trriTOUih DocKyard hj 
od tego czasu swym vybttuym geniuszem mary­
narskim kierował losami i rozwo-jem angielskiej 
marynarki w  roku '909 zosta’ podniesiony do j 
godnrśd para Umysł jego niestrudzenie praco­
wał nad wprowadzeniem nowy ch, postępowych 
unjdzeń, i występował energicznie za usuw md om 
z »rz*jdów bkiTotratów, którzy sprzeciwiaj sh. 
reformom. Jeszcze przed Jdiku miesięcam ogłosił 
w  „Times** serve zajmujących listów o maryrar 
ce, Imię jego złączone jest z 'edn? z najważniej­
szych zmian w marynarce tj. w nrzyjęciu w  
skład okrętów wojenny uh dreadoc-^jditów- które 
zrewolacyorizowały krwisćrukcyę kriT^yitarWi we 
wszystkich krajach. Szybkie krzyiownfkJ wojen­
ne, które fatopiły „OtoeLsenau** i lnu* niemieckie 
o)r>ty były róymk* jero pomysłem.

Lord Eksher dokonał zupałnfj rw ga iifzacy f 
: aitwdfłskle-J mary namni przez utworzenie „floty 
krajowej** (home fiert) na morzu Połnocnw.. 
Sprzeciw cwentnalnoj ‘nwaryl niemlecktęj, a po- 
} mysł *en okazał się bardzo .kute iznj-m w  ostat- 
i niej wojnie.

Lord- FHher "że fublł poiityków ani party, po- i 

lity cznych Co o ndoh sądził, to wyraża wierszyk 
który zaimprowizował jako odpowiedź pa zadane 
m-u pytanie, jakie stamew Isiko zajm;e wob^c par­
tyi panuiąceł;
,Nie związar z tsAarą partya, nie dążę do taki, 

Mogę mówić, a kłamstwa, pozor*ać daleki**.
Z początkiem wojny mianowaro go Pierw- 

szym Lordem ra mowu jpke matgpcę księcia 
Lnęjwitej Bat>enberga. k cz  na?b zrzekł się tego 
stamowiska w  rolku 1915, „'dy doszedł do pr?*ko- 
ran;ą, ża nie będzie mógł wpływać w c l lt  awych 
Wei na operacye wojenipe na morzu. Żarz: pono 
mu wtedy że utrącił jeden gabinet i zegraia dru­
giemu,

„Cóż rr.rie obchodzą gabinety? —  odrrekł. — 
Mo.em zadamem iest zabijać Niemców 1 nie dać 
Ln wyg *ac wojnę “

Mimo iych cza««i ryrh zatkrgów, ttąd w  ymnz 
0 11 jego zhakoml.yc i zasług pfżyjąl gę do anmel- 
tójego pamtenrnu w  Westroin«ter Abbty.

*19  L^oHoinie ?
Cxj nio estes n<-rv -w y r ? Czy po*. - e u .  a r- ~j< 1 i ł
por„ 4ć ( Cr -ua cierpisz na brzlc a la.ytut Czy nta 
Jzstea z. _ch<;c. iy do Łyc a lub cŁoirym ? Objawy la de* 
wodią, i* musJ>- nerwy we naturalnym połunaam t,Jat 
v iti a w u -ci ć W zdoj apteęe ‘ab Jlad ia  otrzy- 
maa p :y N e r v iv  la doki dny opis jak masz orwa ‘izmL idj ńdrewit odnowić i w*nr tx d a tam pobuodl { i
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kości. Św iiiości i młodości. Uzdrawra atdy l.u.T  c ja -  
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Rekonstrukcya gabinetu.
DASZYŃSKI MA ZAGWARANTOWANE SPRA­

W Y WOJNY 1 POKOJU.
WsBLłsawa, 24. lłpca. 

(Telef.) (m) Stanowisko wiceprezesa Rady 
ministrów bez taki, jalde zaproponowano p. Da­
szyńskiemu jest nowością w dotychczasowej 
praktyce polityczne). Nie jest bowiem określony 
zakres kompoteocyi, jaiką ma mieć nowy w ice­
prezes. Aby tę rzecz wyjaśnić p. Daszyński w y ­
stosował pismo do Naczelnika Państwa z  prośba
0 ścisłe określenie Jego kompetencyi Jako wice­
prezydenta gabinetu. P. Daszyński zaproponował, 
aby zag^arHWPwano ma pi®c*ę nad sprawa po­
koju i w°irty, propagandę związana z tem w  kraJu
1 zagranica, a po zatem aby wiceprezydent brałl 
udział w ROP. Propozycya ta została przyjętą 
przez ROP. i przez prezesa nowego gabinetu p. 
Witosa.

DZIŚ PLENARNE POSIEDZENIE P. P. S.
W ar trawa, 24. lipca. 

(Tełef.) (m) Celem zajęcia stanowiska wobec 
wyłonionej sytuacyi Związek posłów (PPS. zwo­
łał na go do. 11 plenarne posiedzenie klubu.

NARADY POSŁÓW  DESYGNOWANYCH,
Waauanwa, 24. Bpca.

(Tełef.) (m) Dziś o godz. 10 rozpoczęły *lę w  
Sejmie narady posłów desygnowanych do gabine­
tu p. Witosa.

TOMISYA DLA SPRAW  GALICY! WSCHODN.
Warswawa, 24. lipca. 

(Telef.) (m) Jak słychać przy mtntstersłwie 
spraw zajęiraniictonydi ma być utw-mtecrO Wtadey* 
której ?;adajYe ma prlegać na rrwpatrzcrthi tnerfe- 
ryafów, poffloStafącycłi w związku 7» sprawą Ga­
licy! wschodniej.

Sprawy naftowe będ? powierzone kotnlsyf, 
którą powoła do życia państwowy urząd naftowy.

. w.. 3348__________________ ________________ _______

Weścl z Warszawy.
USPOKOJENIE NA GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ

Wr rtrawa, 24. fpca.
(TeM .) (m) Z powoda sytnacy) politycznej 

w krain obroty handlowe w  <t*t*zym ciągu są słab
sze. Ostatnie dW przypominają pod wielu waglę- 
darai czasy wybuchu wojny światowej w r. 1914, 
kiedy to utracono wzajemne zaufanie i odczuto 
brak rotówW. Giełda, która zaczęła *łc k i  oży­
wiać, zamarła znowu i oprócz hajidita rublami ro- 
syjsfldrru wszystko Jest w  zastoju.

Sytuacya polityczna niewyjaśniona, wewnątrz 
kraju i wiadomości pochodzące po Spaa o przy­
szłych graricaoh ipoJsłr-ch, któro mają być zwężo­
ne, a przeto widoki szerszej możliwości lupdijowej 
w  ramach wielkiej Polski zjuacaailę skurczone, od­
działały ujemnie nai tok obrotów handlowych. Od­
czuwano to Jtzż w  ostatnich tygodniach, kędy u- 
stała wszelka komun kacya (towarowa z Litwą, 
Białorusią a jeszcze hardzted w ostatnich <Snmch, 
kiedy ograniczano toomuuSkacyę ciężarowa z Potł- 
laisicm, Wrłynem, Podolem i Galicyą wschodnią. 
pqtpm jednak trochę się uspokoiło i w  niektórych 
wypadkach rozpoczął gtę t»w % i ruch handlowy.

Stan rzeetzy w inaWakturanii był następują­
cy: w  handlu burtmvtnarrn panował pewien ruch z 
tego powodu i i  kumcy prowbtcyonałnl nabywali 
drobna »artve towarów letnich wysortowanr 
przeważnie kupowaino batysty, kretony, woale ’tP, 
Innych towarów prawie nie sprzedawano. Tenden 
cya towarów letnich była bardzo mocna i trwała. 
Wyjaśnia się tp tern, ie cały handel odbywał sto 
na z&ad&cb nia pośredrtotwa, lecz bezpośredni*- 
go zakup u dłą koasBmeiłtą, Ostotaie wia&mtotel 
z Ł®dz; również mówią o warnożonym okrasi* 
W57 t̂feimi towarami let?umh

SADY pokaźne  ZA DEZERCyb.
WihłMwA 24. Itoea

(Tołef.) (m) Minister 3praw wojskowych w  
Leśn'ewsld ogłosił zarządzenia w sprawie wpro­
wadź enia sądów doraźnych w stosunku do osób 
podlegających sadownictwu wojskowemu, a które

stoły się wtonyuri następujących przestępstw: de 
zarcyi, nakteniante do dezercyi szpiegostwa, nte- 
oprawałone^fo werbunku, tchórzostwa przed nie­
przyjacielem, plądrowania, ntesubordynacyi, przez 
czynne targnęcie sto na przełożonego, buntu 1 
rokoszu wojskowego, morderstwa, rabirfcu, pod­
palenia, gwałtu publicznego, przez złośfiwe uszka­
dzanie cudzej własności. Każdy dopuszczający 
się powyższych zbrodni oddany będzie pod sąd 
doraźny i karany śmiercią. Kara za dezefcyę sto­
sowana będzie do tych wojskowych, którzy Już 
po ogłoszenia aktu amnestyi <tta dezerterów u- 
ciekii ze swotcb oddziałów.

BURCEW W  WARSZAWIE.
Warszawa, 34, lłpca.

CTeletfJ (m) WcaoraJ rano przybył do War­
szawy znany rewolueyonista rosyjski ł redaJctor 
pisma „Obszczoje Dieło“ Burcew, którego przy­
jazd do Warszawy ma oa ce&u bbisze zapodanie 
się na grancie polskim ze sprawą stosunków pol- 
sko-rosyjsktoh.

KUBAŃ CHCE NAWUAZAC STOSUNKL 
Warszawa, 24. lłpca.

fTelef.) Hrrl) Przybyła do Warszawy mSsya 
repdWBd kubańskiej na Kaukazie. Misya ta pra­
gnie nawiązać stosunki z Polską.

_________________„g a z e t a  w ie c z o r n a "._________

BOLSZEWICY MOBILIZUJĄ KOZAKÓW  
DOŃSKICH.

Warszawa, 23. lipca. 
(TelefJ (nt) Z Konstantynapoła nadeszła te

wiadomość, to bolszewicy rozwiązali armię aser- 
bejdżańską tworząc w  jej miejsce armię republiki 
tatarskiej przeciw Polsce. Cztery pułkf tatarskie 
Już poszły pa front. Z tego powodu wyrżnięto w  
Gandzy 11500 bolszewików, ostatecznie jednak 
bunt został stłumiony. Bolszewicy mobiHzuJą tak­
że w dalszym dągu kozaków kubańskich j posy­
łają Ich na front polski.

GARNIZON POZNAŃSKI ODSZEDŁ NA FRONT.
Pożar* i, 24. lgica. 

(T ek t) (mi) JCuryer Poznańskf4 donosi o o- 
dejśdu ua frant rrarntzua pran^As-dego, który
został zastąpiony przez oddziały armlł ochotnicze! 
a mianowicie przez pierwszy pułk obrony narodo­
we], składający się z Ucanych ochotników, liczą­
cych ponad 42 lat. Odchodzące oddziały znakomi­
cie zaopatrzone żegnano eirtuzyastycznfe.

NIEUZASADNIONE A SZKODLIWE PLOTKI.
W  Oftawą 24. lłpca. 

(TeJeP (m) „Robotnic** otrzymał to Stanisła­
wowa \riadc mość, że dla zbadania zaogniony ęłi 
w ostatniei chwili stosunków poJoko-rkraMaklch w  
Oaflcyt wschodniej, zwłaszcza stosurku armii u- 
kraińskiej do ludności polskie], wysłany został do 
Stanisławowa wyższy oficer z określonymi peł­
nomocnictwami. Stanisławów jtał się miejscem, 
»kąd rozchodzą «ię różne przesadne wiadomość) o 
stosunkach poisko-tfkratósklch na tle wojskowem, 
a pod wrażeniem takich nieuzasadnionych ptotek, 
zaszedł wypadek przymusowej ewakuacyi, prze­
bywającego tam rządu ukraińskiego % min- Lewi­
ckim na czele.

Ewakuacya przeprowadzoną została w taki 
sposób, że mała charakter aresztowani^ rządu 
ukraińskiego, oo stpowodowało plotki w mieście. 
Część urzędników rządu ukraffelcego ratowaja 
Się ucieczką do sąsiednich wsi i obozów wojsko­
wych ukraińskich, 'Nieporazumienie zostało już 
pąpr»w'-«ne i od władz wyszły zarządzenia od­
powiednie. Stwierdzono t?a ffijejseu, że rozsjewan® 
plotki ęą nieuzasadnione. ź« zachowania się wcisk 
nkrąŁńsktoh, ora? dflWÓdaów J«§t zupełnie lojalne

ciTtiwi iw~mi, i- i,.,i

S/tu»cys w Mszopot
WltełeA 24. llpca, 

(TelęfJ (ff) Sytyacya w Muzop©tamd według 
doniesień angialskjoh jest nadzwyczaj poważną. 
W  kraju p»ja«e straszliwy chaos i dezorganizaeya, 
Wszystkie Unie kolejowe są poniszczone i puch 
wstrzymany. Najgorszym Jest to, że załogi angiel­
skie są bardzo szczupłe 1 wiele Już) ucierpiały od

3*». 5

wzzlędeta ludności polskiej. Wystany oficer za­
żądał wydelegowania do Staaisławowa komisyj 
śledczej i ukarania whnrych.

REW1ZYA W  LOKALU POALE-SYON.
W  KRAKOWIE.

Kraków, 24. Bjpca 
(Tfldeł.) (mj Organa fledteze przcprowaidz^ą 

wczoraj niespodcdew^mie rewizyę w lokalu Poale- 
Syon. W  toku rerwJzjd wyłoniła się sprawa, w 
której rozpoczęto śledztwa

CORAZ NOWE OSZCZERSTWA BOLSZEWIC.
Warszawa, 24. bpea.

(Telef.) (m) Z Londynu sygnalizują: Bolszewi. 
cy n «  ustają w  akcyi, mającej na oelu dowieś/ 
przed światom „wan(fa'liznTu“ polskiego. Stacya 
radiott legraficzna w  Moskwie rozesłała dziś zno­
wu cały szereg depesz, w  których tolszewicy 
skarżą się na aszJczenre przęz wojsko poisH® miastf 
1 w d  z których nstępwją pod nadśkiem imtnti czer­
wonej. Równocześnie powtarza depesza wiadó- 
mość, zdementowaną już przez władze polskie 1 
przez amerykański Czerwony Krzyż o zniszcze­
niu przez Połaków soboru św. Włoda:mierza w  
Kljowtie-

NIE STRAJK TYLKO REWOLUCYA W  PÓŁ­
NOCNYCH CZECHACH.

Morawska Ostrawa, 24. tipca 
(PAT.) »Mor. Sleskł Dejinik" zamieszcza aiai 

mralspce dontosienia z północnych Czech, Pteno to 
twierdzi, że strajk generalny w północnych Cze­
chach miał charakter wyłącznie polityczny ł że 
Niemcy starali się w  Czechach północnych wywo­
łać Tcwolueyę. Całe Czechy północne objęte są. 
Irrydentą niemiecką, która w  szeregu miast nie­
mieckich rozpoczęła kampanię przeciwko egzy- 
stencyi republiki czechosłowackiej. Ludność nie­
miecka zrewoltowała szereg miast jiak «p. Jabło- 
ntoc, LEberzec, Latomlerzyce i L Zwłaszcza mia­
sto Jabłonlec lest centrem niemieckiej roboty re- 
wołucyjnej. Dziennik twlprdizJ, że ostatni strajk wi 
Czechach północnych był tylko płaszczykiem dla 
przewrotnej roboty ołemtedklcłi nacyontóttstów i 
komunistów. Nacyoaalłścl wzywają ludność nie­
miecką do wypędzenia Czechów. Rochem kieruję 
nacyonaliścl niemieccy, noszący na ramieniu 
szarfę czerwono-złoto czarną, z napisem „Samo­
dzielne Czechy północne*. W e wszystkich mia­
stach Czech północnych pobrzmiewają pieśni ger­
mańskie. Czeska mniejszość błaga o pomoc, wo­
bec terroru nJemtockfego. Pismo obwtnła rząd 
Tusara 1 Sv«h!i że tylko dzięki Jego bezradtooścl, 
przyszło do takich stosunków. Niemcy nigdy ode 
pogodzą się z istnieniem republiki czecho-słowa* 
ckiel o He nie zostaną do togo zmuszeni W  Jroócu 
pismo pbwśrrta o agttacyę cały szereg posłów nie-, 
mleokfch, między innym! Katscra j Bruoinera-

OPERACYE WOJSK GRECKICH W  MAŁEJ 
AZYI.

Wiedeń, 24. Bpca. 
(Telef.) (fr) Z Aten donoszą: Of cyalny komu­

nik at donp*i: wojaka greckie ukończyły swe ope- 
racye przeciw wojskom nacyonałistycznyin w  
Małej Azyj Wojska greckie osiągnęły linię Kto*— 
Guemlek— Kestel (1,5 kim ad! Brusy) Chtrak— 
Bogogai|?2de(gh-—Owlouigdagh— Donpekdagh- Koul.

1 la—Om^Tbt-gh^-Mpllmitissar—Kouiwoia!'dagh t
rzekę Meander Na wschód od tej linii operują da­
lej bandy mcyonalistów, które dobrte da.'y się 
we zneki tamtejszej ludności mahometańskiei, tak 
że ta szuka schronienia n» tftrytoryum zajmtwya^ 
ntm pr?e2 wojaka p-pekie,

u L,'̂  ■ » .J)i ' ,T' TiTi” L ,-ł f̂ei

sm l )  b a r d z o  p o w a ż n o !
Arabów, a na dobitek jeszcze żołnierze Indyjscy 
przeefoodzą lięzr.ie iia stronę Arabów. Sytuacya 
jest bardzo poważną i gdy rząd angielski nie za­
pobiegnie natychmiast rozszerzeniu się takiego 
stą-np to grozi klęską polityki Angljl na wscho­
dzie
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Wszyscy na front!
Członkowie Związku artystów scen 
polskich oddali Dow. Mi O. A. O. 
d la  s łu ż b y  a g i t a c y jn e j  i  w a r t o w n ic z e j .

Lwów, 24. lipca.
Otrzymujemy •poroszę pismo 1
Związek Artystów Scen Polskich (filia Lw ów ) 

zawiadamia swycfli czfcw&ów, że z dniem 75. bm. 
w myiS uchwały zarządu gL koledzy oddani zo- 

. s t a j a  do rozporządzenia Dow. Okręg. Lcg3 Ocho- 
t,liaz ej we Lw ow ie dla służby wwtowniczei i a- 
gitacyjdej. Jwnf*Jscowt, pi zetry w nfecy na tirło- 

p.oh, do dni ua&tete] 15 zgłoszą sic do służby. — 
Pozostali w e Lw ow ie z rozpoczęciom ssawni w  
teatrze utrąsfcą sawupe koncertów na
cel „W szye iw  dla fcoBta**. —  Podczas koncertów 

przedstawień cstteiemrytdi osohny referat o ko­
ni ecansścS padpfeyąFsnlt] poó^czii adtoodzenia.

jfcaeonal terfnfczaF, zafcaratecy sfe choinie 
do sfcdNy  wpisuje komendant sekcyi teatr, p. Ka­
zimierz JuaWon.

Uprasaa. stę równocześnie wszystkie do wódz 
twa shpUbM. koszar, naMsc zbornych żMłtśerzy —■< 
gdteie wstewramerrtby było mfcąiiKsiie kaneertów o  
treści patryotyczaej by przesłaby swe zgłosseiwa 
risemae lub tale?orń©*me do sekretaryatu Z. A. S. 
P. (Lw *ad  cadabauBle *d 10—ii w południe. Kon­
certy ł trremów4ąnta na prowincyi za poroMmie- 
n em z  1  A. S. P . -  zgffeszać naląży na tydzień 
wezóśnicj. Tam' gdzie publiczność opłaca wstępy, 
cały dochód oddany być musi na cel: „W szystka 
dla kontu14.

Za Związc-k ■’
Adam Olkuski, Janusz KozlOwskL

I
Jak zorganizować naflegrfoi dbPcaą Lwotw®.

Ponieważ podszas stanu wyjątkowego nie moź- 
na zwoływać wieców publicznych, odbędzie sie 
Zebranie Obywatelskie za zaproszeniami, zwoła­
ne przez Związek Organizacji Narodowych na 

' 25. bro. o  12 w  poL w  Sokole4Mader zy, Zimorowt- 
cza L 8. Na zebranru przedstawi poseł dr. Głąbiń- 
skł, który obecnie uczestniczy w  ostatnich posie­
dzeniach Sejhnt i komisji krajowych, jakie jest 
nasza połażenie polityczne i wojenne i jak zorga­
nizować najlepiej obronę Lw ow a i kresów. Ze 
względu na ważność sprawy, mają wziąć w że­
branin udział wszystkie warstwy społeczeństwa.

Zaproszenia można podjąć w Związku Orga­
nizacji Nar., Łyczakowska 9, w  sobotę, od srodze 
6— 7, a w  niedzielę w  Sokole od godz. 11.30— 12.

Dla Związfcu „W szystko dla Proetu*4 płyną w  
dalszym cfeggn liczna dary w  pieniądzach i naturze. 
Ofiarność ogółu nie osiągnęła jednak najwięk­
szego nasilenia. Wszystkie dary są natychmiast 
oddawane oddziałom ochotniczym, stacyom posił­
kowym 1 kantynom, a puste szafy i kasa Związ­
ku oczekują codziennie świeżych ofiar i datków. 
Ogółem od założenia Związku (t. j. od 8. lipca) po 
dzień 20 Bpca włącznie wpłynęło ze zbiórek ulicz­
nych, Składek w  Murze Związku i w  redakcyncb 
pism. z podatkiem od okien itd. ogółem 122.796 
ntk. Rozchody Związku za ten sam okres czasu 
wyniosły 7'6.872 mik. 50 fen. W  najbliższych dniach 
zostanfe zorganizowana pianowa zbiórka po do­
mach podatku od okien, bielizny i innych darów 
W nattarze. Ze względu jednak na ogrom pracy i 
poópiedh, którego wymaga chwila, me czekajmy 
na tę żbiórkę, lecz ztrpśmy do lokalu Związku 
(pi. Akadeinfckf L 1) wszystko, czem możemy się 
przyczynie do ułatwienia ! wzmocnienia akcyi 
obrony naszej Ojczyzny.

Manflpratajcyń m  Czeta Obkotóy Wo^mści. — 
Kratkowa piszą: Konńt^t obrony państwowej u- 
rządza w  niedzielę ctfbrzynrfa mmrifestacyę mfuro- 
iową pod hasłem obrony wołnr^ci i na cześć jej 
obrońców. W  skład uroczystości wejdzie msza 
x*rw a 'TB  rynko, cefebrowma przez ks. biskupa 
Sapiehę. Po mszy nastąpi mowa rektora uniwer­
sytetu, poczcm odbędzie się pochód z  transparen­
tami propagandy.

Harmonie rpcsae 5 S^aikt dla cr&Małów bojo- 
wycłt MAO. uprasza się zakupywać i oddawać w 
Umworsyferie żołn.. Koperniku 36 II. p.

Dary tfSar orłćżTofów bejowych M. A, O. W  U- 
n*wersytecie żołn. uL Kopernika 36. TI. p. złożo­
no: P  A ,"tonowiczown, 132 dzieł. p. inżynier Wa­

cław WołskS trzy trąbki sygnałowe i Jedną nową 
ręczną harmonię, Polski Biały Krzyż 3 trąby. Re­
ferat oświaż. MAO. składa ofiarodawcom podzię­
kowanie.

potńztoba samochodów i bryczjek <0a armii.
Oddział II. MalPpotekiej Armii Ochotniczej w zy ­
wa wszystkich właścicieli automobili f bryczek, 
aby wozy swoje oddafł do użytku Odda, I L  Mało- 
polsktej Arnmi Ocłicżnłczej w  poańedaałefc 26 bm. 
na czas od ł l  do 1 praedi poknfedem dbt celów pro- 
pagmaiy. Uprasze się o Biufcytame zglosaeń do g. 
11 w  niędteslełę 25 hm., Akademicka 5. OAte. II. M. 
A. Och.

Pobór koni odbędęzie się 26 lipca o g. 7.30 ra 
no na pi. Strzeleckim przed gm. Izby rękodaicl- 
BŚcaej. W  dtin tym racją być wszystkie kouie do 
komisy! przystawione, a to pad zagrożeniem kary 
aresztu do jednego roku lub grzyw ny do 1004J00 
M k. w  nryśl airt 16. osfarwy z  dnia 11 WiotaSn 
1919 r. o rzeczonych świadczeniach wojennych.

& R O K I H Ą
.C t?och 'Ik “  L u d w ik o w sk iego  przeniósł się na 

ul. Teatyńską I. 14. TWmtiw n p  U L  w  tórunfcri Zamku. 
C oduow śe przaistew ien ia o  i godziny 7 '30 wieczorem, 
koniec o srodz. 10-tei. 1501

ż— ■»
T e a tr  artyst-liter. (.Casino de Paris*), ul. Rejz 

lana 3. Premiera z nowym, aktdllnym programem oran. 
fa rsą ;  „O j ! ten mazanin*!. Soweryn Micłlałowski, W  a 
dyczartm, O d a y w w ia .  i »m i- Bliższe szczegóły w  afi­
szach. Początek o godz. 7'30 wiecz. 321Ż

Wiceminister spmw zagranicznych dr. Stefan 
Dąbrowski baw,; we Lwowie j (przyjmować bę­
dzie dziś, w sobotę od 11— 1 w  południ© w gmachu 
Namiestnictwa. r

W e wczorcasarym Sejlotoolo przekładu Rilkego 
wydrukowano nry&iie w  szpalcie drttgięj na str. 
8. wiersz 15. ,J(ęż to rozczaai?** zamiast ,J(tóż to 
rozezuai?'* —  w  szpalcie pierwszej na str. 4, 
w iersz 17: JRaz węjść w  gościnny próg*4 zamiast 
jak ma być: „w  gościny próg" —  1 nakontec w  
szpalcie trzeciej na tejże stronie: „Tęskno ci do 
szorafikipj twojej karty?'4, zamiast „kurty”*.

Zarząd Okręgowy Ziemi Fofe&Jel
Macżerzy Szikolrej podaje do wjadomości, że biuro 
Zarządu wskutek ewakuaryi zostało przcuieritwte 
z Łucka do Warszawy i mieści się przy ul. Kra­
kowskie Przedmieście 7. m. 8. Zarząd prosi 
wszystkich członków ■zarówno Zarządu Okręgo­
wego jak ! poszczególnych Kół PMS. Okręgu Zie­
mi Wołyńskiej i wszystkich zainteresowanych o 
piśmienne skomunlikowanie się i podaniie swych 
adresów.

Iinyairizj; w  bardzo ważnej sprawie jawcie 
się wszyscy jak jeden w  niedzielę dnia 25. bm. o 
godz. 10‘30 przed południem w  kukała „Związiku 
Inrwal5idów“  ul. Ochronek 1.

ScfrwytąuSe Szpiega bolsizewScklego. Wedle 
doniesienia warszawskich dziemników straż kole­
jowa schwytała szpiega bolszewickiego, który 
zamierzał wysadzić most kolejowy na kolei war­
szawsko-wiedeńskiej na Przenrszy pod Radochą. 
^rodmłarza schwytano w  chwili, gdy wywiercał 
otwór celem zraJcżonia miny. Przy schwytanym 
znaleziono 6 skrzjmak pyroksyliny i granat ręcz­
my. Szpiega pod sSną eskortą odesłano do Kra­
kowa.

(— ) W tramwaiu ICD. skradziono wczoraj Beli 
J aworower portmonetkę z mp.

(— ) Końska Wstorya, Fifap Dericacz, robotmk 
folwarczny u Olgi Cetnerowcj poznał przed talku 
dniami skradzione konie ma szkodę służbodprwczy 
ni sw:.i u Moryca W e dlem, fctrpca przy tzL Bema 
1. 12, Weidlcr kupił te konie za 36.500 m. od S. 
Schindlera reote Szargiela, ikupca z Rawy ru­
skiej i I. I-rcimdlitiia. TyeA estażnidi odszuikał ta­
kże Perlracz j' wczoraj na jego połecesnge zostali 
otń sprowadzeni na poEcyę. Przy sprowadzonych 
pa pmtfcy] zralerzrono klika fałszywych paszipprtów 
na sprzedaż koni. Prócz tego przy rewteyj zmale- 
zfoiro u FreurdUcrra 67-300 m, pochodzących naj- 
prawdorodobmeS 7 handłu końnti krodferorrynu.

(— ) Czyj koń? Latarnik miejski, Jan Czu- 
cznram wyzoraj ramo o %°&7- d^tej przytrzymał 
w  ogrodzie Kościnszki ppracego konia czerwo­
nego. Koń do odebrania jest w  gazowni miejskiej.

(— ) W  poszuk*wanłn za mętem. H. Szęmełda 
z Ostrowa zawi«iorrriła wczoraa tut- polkyę, że

mąż jej Błażej. 1 czący 50 fat, robotnik kolejowy, 
zginął jej przedwczoraj w ogrodzie Kościuszki. 
Donosząca muuo JEttychmiąstowych ścisłych po­
szukiwań nie zdołała go odsznikać przez 24 godzm 
i dlatego zwróciła się do poiicyi 0 pomoc w  vvy- 
szałkaniu męża...

(— ) W jpadek podczas prasy. W  browarze 
Tow. akc. przy ul. KlcparowskieJ wczoraj przed 
■południem, ślusarz 26-tetnj Ado® Leswucb podczas 
pracy doznał ciężkiego pop4? ^ ^ !^ ! obu rąk, twa­
rzy i piersi. Przjjczyuą uszkodzenia był wybuch 
benzyny w  bańce, która zapaliła się od płonącej 
świecy, przy której świetle Lcszuch pracował. —  
Lcszucha w stanie gjoźnyra odwiozło Pogotowie 
ratunkowe do szpitala powszechnego.

(—) Z&owu się im udało. Do Hersza Fischera 
k*®ca z  Bobrki, wcacwaj przed południem na pl. 
Strzelectójn przystąpiło dwóch młodych izraet- 
tów  z żądaniem zwrotu •znalezionych pieniędzy, 
fctóre jeden z nich zgubił. Nie pomogły zaklęcia 
Fischera, że pieniędzy' nie zaalazł. Nlezrsami o- 
świądczyli nnn wprost, iż na® uwierzą mu, aż się 
sa*ii przekonają. Nie yrauczawając pedetępn Fi­
scher zgodził się na ich projKrzycy? i zeapwołił na 
przeprowadj^.ie osobistej rewazyi, która trwała 
stosnakowo zbyt krótko. Znai ezioną przy nim go­
tówkę w  {łortfcća demmom p r s o i « # !  i następnie 
portfel zw rćc ii rrw * aarminueTOeut, iż pieniądze w  
portfeói ®ie są ieh własBońoĘ i dla-tego oddają mu. 
Przeprosiwszy Fischera za omyłkę nieznani ode­
szli. Dopiero po ich odejściu Fischer spostrzegł, iż 
padł ofiarą oszustów, którzy’ pieniądze z  portfelu 
wyjęli mesposftrzeAcnie, a w  zamian w łożyli Mka 
kawałków starych gazet. W  ten sposób, wcale me 
nowy na bruku lwowskim Fischera narażano na 
szkodę 8000 Mk.

Pami ętnik] cesarzowe! EugenlL Zmarła nktfawno 
ostatnia cesarzowa francaska Eugenia, liczyła, jak 
wiadomo —  94 lat życiź, z którego połowa co- 
Paimniej zbiegła Jd na przytoiowanu hołdów 
zarówao dla jej urody <±o późnych lat widocznej, 
lak i rozumu, dowcipu i ucuejętcości zjedmywaufa 
solde ser.; tudztkefa. Po śmierci przejrzano pamię­
tnik sędziwej monamchum, który też niebawem u- 
każe się drufcfem. Sensacyę budzi zw ierzene oe- 
sarstowej, którą prywiada, że swą długowieczność, 
jak ró 'uleż i piękność pozostałą jej do późne; sta 
rości! zawdzięcza stałemu używamu wody J3c- 
wajtis“ .

K O M U N łK A T7

Zarząd Okręgowy ZSeml W ołyń  k^ ] Pbtsklc) 
Macsafzy Szkohre] podaje do wiadomości, że Biu­
ro Zarządu wskutek ewakuacyl zostało przeuie- 
ne z Łucka do Warszawy’ i mieści się przy aL 
Krakowskie Przedmieście 7, m. 8.

KOMUNIKATY.
XVII. B. D EPAR TAM EN T  M AGISTRATU. 

LB. 1729-20. We Lwowie, dnia 23. VII. 1920 

NAFTA.
Magistrat podaje do wiadomości, te mie­

szkańcy mogą nabywać neftę w odnośnych skle­
pach rejonowych po 2 litry no gospodarstwa po* 
zbawione światła elektrycznego za odcięciem 7 
kuponu karty naftowej mieszkaniowej i po 2 li­
try na 10 odcinek karty rękodzielniczej.

Cena nafty za litr wynosi 4 mp. 50 fen.
Przytem zauważa się, że niektóre aklepy 

rejonowe nie otrzymały jeszcze przydziału co 
nastąpi natychmiast po nadejściu reszty spodzie­
wanego kontyngentu.

OGŁOSZENIE.
Ponieważ dotychczasowe wezwania nie od­

niosły spodziewanego skutku, wzywam wszyst­
kich mieszkańców miast Lwowa płci męskiej w 
wieku od 17— 50 lat bez różnicy wyznania, na­
rodowości i stanu, ażeby w myśl obowh^scjęcyc+i 
ustaw o świadczeniach osobistych na4s*eśro4asf 
zgłosili słę w szkole im Król. Jadwigi Aka­
demickiej i Chorążczyzny) do robót dla ceió 
wojskowych, w przeciwnym bowiem razie rn»tą 
pi przymusowe dostawienie przy pomocy orga 
nów wojskowych.
3662 meumann w. r.
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Ekonomista,
Kronnca „Ekonomista*.

( t )  Umo va z PofaIro-AinerykJisklem Towa- 
r^ystwdr żeglugi mnssŁJfcj. Doda 2 Epca br. za­
stała podcinana w mieniu Rządu poailrftgo przez
ministrów: spraw wuiStkoy-ycłi, prz»mvslu i han­
dlu, Ol a7 ishartri trmuwa z Polsko-Amerykarsiciem 
Towarzystwem Żeglugi :,.oirstkiei (PolcJł-Anieri 
can Nayfcra.o-p Cor^wraton), aa irocy której Rzai 
polski wszod} do Poisko-ametykaińslkieS" 7 owa- 
rzy.sb.va Żeglug Morsflrej w diairadcterae a3ccyt>- 
naiyuisza- otrzy; rnując bezpłatno 10.000 sztuk m - 
wych akcyi ogulrrych (Common Stooks). Całko­
wita Ilość tych akeyi, wraz a nową emisyą. w y­
nosi 15.000 sztuk. Jednocześni e Towajzysrwo wy­
puszcza dodatkowo na sunnę 7 m i. dofairćtr akcyi 
uprzywilejowanych (Prefered Stefo) z nprzywt- 
'lejowanii dywidendą 7%, przyczcm zc1x»wiązuje 
się umieścić więkoość iydi akcyj w rękach oby­
wateli pofslrego potiwtteeKla. Srinrv uzyskane z 
em'syi akcy' uiprzywilejo^^anych pcw^nny zgodofe 
z urr.owp być "ży-te przeaewistzystk‘em na k-Dno 
statków towarowo-CoC c owych To -  airzystwo zo- 
ho\ iąząło słę do utrzymywania' ^MTłlarnej korm- 
nikacyl między \mcryką a Gdańskiem i tajnymi 
portpirn polil. mi niemniej nuż raz na miesiąc. Po­
czątkowo liiria może bjić utrzymywana vh łrad- 
cuskle lub dMKie ŝkk porty nad Oceuimi, nde r» u 
mszająe rcgidarnoM komum := w l  Pot en, Tow®- 
T7yatwo zobow-^izaio się wytkonyw ó ror>porz*dBt 
n a Rządu Pcr^kiefo oo do wszeŁkłi podróży i li­
nii w żądanym kierunku z zastrzeżeniem, ie Rząd 
wyp!ad Towarzystwu! orne tfcderżarwną za tonę- 
m esiąc 5% nkfcszą od rycltowych cen amerykań­
skich. 7. tolej Rząd PoUki zobowiązał sę diawać 
Towarzystwu perwszeństwo w  tnnsakcyadh ku- 
pna . wyi»a$ęc,a statków, o^az przewozn wszelkich 
tadmków rząaowydh ^  kierunku Ameryki i od- 
wirwirie, za co Townr^ystwo pobierać będz-e ce­
nt* o 5% niższą od oeti ry jow ych  ameryil^ósn.cłi 
(ceny Shftęriug 3oaro*uV Ztrzad Towarzystwa 
składać się będzie z 7 dyrektorów, z których jed- 
tico  mianuje Rząd Polski.

(t.) Zakaz handkt ahtta 1 w  Ji sostawil. ta n!- 
stesr sikarbu paóstwa S H. S zabroń'! bankom w y ­
stępować na gkMzch w  chara‘ot mze poszukiwa­
czy i .orzedawców za p-aticznych dewiz. Ma się 
ua oelu przedwdztatoć tym sposo-ben speikdacyi 
wJrttoweJ która w»>t-jęła ostat ek mi czasy aa ob- 
tdiendc kursu dinara.

isjAtoin rfflySwtep i w dni nasypu* rT fiffiE

3 ł W  POKUTA N a m  HAHX
r  Mady C H R /3TA N S  w  tytu łow ej ro li I ednym a najsławniejszych polik lcb artystów i BIECANSTGM.

Nadto doborowe uzup-łulenie pr grama. 3640

Pianino mahoniowe, prawi* iowo, u  25 tyaięoyMk.
oo sprzeczania. Gnttmann, Bielów ldejr® 3 Soa9

Paki z towarów do nabycia w b« nsumie rękodi ilr 
czym, Rjn b k  2 9 . ______________________ 3j86

Kaaiienica dwnpiitrowa, 
aprzed-iua. Wiadomoact 

*J*yiel|łńiiks 12 .

okoher parko Kil Aaetoj-*> 4o 
1 lacolarya aotaryalaa, ulica

3687

Meble, obr zy i inne rzeczy, sprzedr jo Piekarak L 46, 
IL p. na pra iro. 3 i

E
Trzy  lub Więcej pocoi, kuch.iiłi, k< mtort, p zt :uj 

przy u l Sap.nhy od i^ndirmery’ do techniki lub w 
pobliżu albo w okolicy Krasickicn do Zyj ■>uutowsk.e‘ 
D iia sowite oc sfręono lub poręk-.wiczne- M ila Santo- 
żn~ .odzina. Zglussenia przyjmuje z grzeczne Ąci »cf o  
kut Lewin, Lwów, SoMeakieoo 12. 362S

6 pokoi, kucania, iródmio«cłe, duiy komfort, 1 idne po­
łożenie, ayatei i kurytjrz ,wy, amajroą tylko zamo­
żnym. Szczegółowe oferty do AdnJn, pod .Lokator*.

P okó] umeblowany zaraz do wynajęcia- oaobny wcfaóu 
W ncer.tegj Pola 1 , dr-wi 3- 368Ó

jm

O G L O s z m m  (Sf

E F JL lIT  K L IS T Y  K A 1
Marki pocztowe polskie, -kraióakie

puje w każdej .JoAcl .FilatclisUa, 
śc.uszki 1

i zagranic) ue ku 
Lwów, ulica K 5-

s r «

a lO E S iA IT S 9
Sztuczne zęoy, koronki, moa-ki, plomby- be: f iesne u- 

suwarne zębów, naprawki dla wojskowych i pacyon- 
tów z orowinryi. usku ecznia się n j poci sksniu, reny 
umiai‘kowane. Zakład ósntystyczny Dra Pileckiej 'i, 
plac Dąbrowskiego 1. 3290

Dla wyjeżdżających *.o L w o v «. Iniyide 
adminis.i eyę fabryki, przedsiębiorstwa 
Zyblikiewicza L 44, I. p. od 2— 3.

r przyjmie w 
domy i t  d

3Ó65

I m  iai;'lr Dletaiiu 10-ciG ksmj.
l o ń o m o b i l a  a n g i e l s K a ,

garreta, m3ocarn5a Cloytona 1500 m/m
dostarczy natychmiast 3661

B i u r o  t e c h b k c z .  M .  K A N A R E K ,
SpóL z egr. po 

Adres tn egr. ,T  echolku tn . Krisów , Szewska ?,szmmr 1 1 anu?
msz paly > liny do I i ,  a  sj poleca Hmt iwnL powro- 

źnicza i artykułów tuch-ica: ych

m  W  E I  v L* fe D, I VI6  w,
u lica  K s i m l t n o « . i k a  2t». 283t

E m s I3Y i ?* *;a I
Zdolnych, amedzitmych ślu jrry, na atjł» robotę p -

czukuie iin sraia ul. l.łndeoo 3.

Adwok&t Dl Pruchterniann w  Kałusz i, poszuku e na­
tychmiast bardzo rutynowanego samoistnie praeni me­
go k«nteyrłien'a pod korzystnyn i war n ami. 3- 76

] a  A i s :  J u t zum u* ja

Odkupią rntei ■ przy prynoyp ilnej ul.cy Zgłoszenia p id 
.S I lep* w Admin. 3.5,16

N o  or bea. ynowy 6— 8 HP. natychmiast gotowy e 
użytku na ‘ przed.iż, Wiadomość Instytut Technc lo- 
hiczay, łśooriarda 5. 3599

W runy a-l omal. i z blachy cyn ko woj, piata kąplii ,w> 
mi dziano, ma n .przedaż Zakli 4 instalacyjny A. K: - 
weakieg i. Zielona 18 .600

Kupię persl ie iy wany i debrę fral owe UDrauie. Zgi ,
sz-ni pod S. H. do Admimstrac d. 3t>73

Elcgan ni vl rek na resorach i, rze<i u. Lu ntne , plac 
K4ary ci i 4. 3"90

2312
7 A B 11CG lane i mahiraue

wykonuje n Jf niej

J. G O ^ D G E I F - R
L u d u ,  aL ly k s tu tk  ' l . : r .

MUiiJ SfiGBi licBiEMiB I GZEnOUE
(Blaudruck - and Rotdruck - M O L L I O N 5 )

j: : również

P A R T Y E  R l i Z T E K
p r a u d z ln e  in d ig o

o f i  a r n j e  t a n i o
z prawem wywozu 3682

W i i i J L k  l i  i * M  8
M l U R .  N F . U t 5 T A D T

( C z o c h  o > £ l  o w a c t y t n  a ) .

Pismem skur a.at, m wszeclintronn e ctęienia orspól- 
ozesnej twórczość, polskiej i obc-ij, odźwieruedlująćem 
dzuięiszę ztuk^ i li tui turę w jej naj?ł^b*zych przeja­
wach jest £  3129

„ Z D R 0 J
dwutygodnik ilustrowany, poświęcony sztuce 

1 fulturap,
•d trzech lat wy-hodząey w Poznaniu 
pod retakcyą jeTtegO ' I l EW i CZA,
K fi n ilo  ( (6 zef^ytów ) 50 marek. 

Abonament, pojedyncze zeszyty (po 9 mk.) i 11 
aprawr.ycb tomów, tudzież Wjdawn. i P-cztówkI Zdroju
w e  w s z y s t K l c h  K s i ę g a r n i a c h

lub wprost

z AdrrJnistracyi ,,ZDROJU“ ,
POSCIAII, P iać  WcJDO<cl 17.

SWINAi
V.

W E Q > 1 K » IE  I A U S T R Y A C K IE  
PO  NAJNtlr Y^H OMACH PO U CA

K e s s a t y  i  K a w

E D M U N D A  R IE D LA
Wa ŁWOWtB, RUT0WSKIE30 J

S i - a -  a R ł S T Ł A N T Y !
z ło t® , j# e _ fO ,  |ll^iiyi>ei, pfa i zawodowcom i prywa­

tnym rsonem bezwarunkowo najwięcej 1^79a

J. A. WOLF. jpbilcr, ul, Sobieskiego 2.
* —

u b g i
aiuva szybko I nHezavcdnlr fylko pracedhlna

DRA STF.NZLA

W T  B E N i G N I i J A ^
Zą lać tylko wvrobn apteki obwodowej w  Koiomyi. Do 
nabyi s w aptekach i drogusr^'tch. — G lów~y Sk‘ jd 
wysyłt owy wo 1 wowie apteka G roblewskiego, Het- 
mańska 8. Cena za duży ałoik 30 Mkp. 3393

HODELOWANIF ĵ nssul iysiv Im?
usuwnnie ztr i— czek i wszelkich meczystośc: cerj. piegów, węgrćw, pryiz- 
czy, podhr-sdka, zbyt icz-ego owłosienia, czerwoność nosa, wykonuje 
ryatcTiirfm i trodkami francuskimi jedyny odznaczony dypjumem paryskim

liiSmilf IT U U iU H -t f f lf iT T M  „ E U R r . K A * '
&wdw, Fcnrlarda 4, parter wejście z ulicy. Crti*. przyjfś 11-114 ii.
Tamie na skłątizie n«jprzedniejszo perfumy francuskio Honbi^ant, Prudhome, 
Arya vio!et i preparaty Dr. Gaaton, Dr. Gaborlan, Dr. Vauthieriin. 20334

fldwBkaakre, nstarygjge \ »̂ UKI ci a n a b y c i a  w  a r a l i a  a i  1871-3



f t r ■ Y r r
5tr. O .GAZETA WIECZORNA**. I  5348.

q  ZA K ŁA D Y  PRZFólYSŁOWE .HOSSYB
T T > ~ ^ : " r T n  z  nr a d :  ® a . '  s a a w a ,  J e r a u li fa e lia  59 ■ “  “
Fifcnfeł: ti& ti, ftCJ! fiBiliS I

Z n M t  iw d a w m lo n ip  I p o f a o t ą  z e  i M a d u :
Sir. ttłigr. „E9iSi8‘

Sta rayttofoąî  irvu riiiV tkalajtepszyeh pSuiite
W e l t e i i e a i f K o M t o w i ,  W b ^ W m w k ,  W m la + m m ą ,  j j f c l i w l i r M N  *  w r o b a r  i p r - G iJ O la n n y m ,
timcrittwiafąca nsiforsownieiszą obróbkę na obwśiaSŚitsh dgikłc*>o typu. Oto koaktrroncyi w stosunku do pojawiających cię na

3634
inzuriiiiviafocą najforsownicjszą obróbkę na nbpńla^tah dgifctetfo typu. flte koaktrroncyi w stosunku do pojawiających 

rynka zastępczych pgoahmNu ifjBiawWh iwbialaiiklafo i auotryaakiego pochodzenia.
STAL anr©*EiparA SKAL automobilowa cłtqnntnao-triK2PYa, S M L  aa wtuHOo gOnticw, STAL specyalna do innych cclćw, 
N U im  Łe stm mftełltśeJ, ŚWIDRY ze «UJ1 s^bkstatocf, TAMCE kortmdtnro-saraergloare oryglnslne angielskie marki „UmB

i B r u r -  m m
k u m b t i  m m  i n u n  i o m n

SOÓŁKA z  OCR. PCaaęKĄ.

M tetyg n to y a a  .a m M "  j
tasji k ■ JWBfwjiih, kapstr ,
I p r a M | 6 w s t o  jHRDgtsis 

kłyEk.

W P Ł A C O N Y  K A P I T A Ł  3 , 1 8 ) 0 . 0 0 0  K O R .

GDOKAŁs ŻYW NOŚCIOW Y  
ODDZIAŁ: O B U  W I  A  
ODDZIAŁ: T E K S T Y L N Y  3218 
O m m Ł :  KOMPENSACYJNY

ODDZIAŁ: GOSPODARSTWA DOMOW. fajzfsia, Spruty taił.) 

W DZIAŁ: TŁUSZCZÓW i produktów tłuszcz.

n  m w m
w e  L w o w i e

zwraca uwagę osobom wyjeżdżającym na dłuższy czas 
ze Lwowa, że w ich własnym interesie jest zawiado­
mienie o tern pisemnie (kartką korespoder^czyjną pod 
adresem uh Wólecka L 2)  elektrownię i polecenie 

zdjęcia miernika, względnie wyłączenia prądu.

WyJeidżalecy
zawiadamiając elektrownię unikają temsamem obcią­
żenia ich rachunków czynszem za miernik i naleźyto- 
ścią za zużycie prądn przez osoby niepowołane. 

W  myśl bowiem warunków umowy

odbiorca odpowiedzialnym łasi za 
miernik, oraz za zużyci 3 prądu, aż 
do dnia pisemnego zawiadomienia.

O d b io rcy , K t ó r z y  j u i  o p u ś c i l i  L w ó w ,
zechcą zawiadomienie n a d e s ła ó  % m ie js c a  
s w e g o  p o b y t u .

3696
Dyreltcya eleKtrowni

w e  L w o w i e .

T O W A R Z Y S T W O  T E C H N K Z N O - H A N O L O W E

EKORD
Sptffka z ograniczoną odpow iedzialnością 2840

IRAKdW, D l .  M M O U C M  2 1  Tel. Nr. 3*45.
Dostawa ł*du«k 
i a,
G o .w l . r ’  zastępstwo firm przemysłowo - handlowych, krajo­
wych i T iawwfcanpch, fc fc»,4r maszyn rolniczych, samocho­
dów, o n z  d cn ts «« kcłejefe wąi kot arowych, jm ^  jb  j&

ostawa łsrfuakowa-f caeflcJoswi wszctbM — tcrrariOw bodowi. 
artytatfAr wAw4aęcy«€ w zakres preeraysło tocfmłczno-bod.

1392

Ni zrównana ta taśma odniosła w ostatnich czasach b M a tiłfd n y  rsbnrit 
rwycięzkl na rynkach ćwiatowych, dzięki nir w> iej doskonałości wytwór- 
czego aatowca. co pociąga za sobą niebywałą dotychczas trwałość towaru.

fjtgciiił U itofiia i Hrnil Ludwik AKSPIAN, Kntoi, il Smslifl.
Sprzedaż detaliczna. j f  Sprzedał kurtowau tytko dla sawdajeeearpeh.

|kbJOX«

ostąpoją natychmiast po wży­
ci. prodra KOWALSIONY 
Wyrób farm. lab .Ap. KO­
W A LSK I* w  Warszawie. -  
Źądaó w  apłalaseb i składach 
aptecznych. Hart. sprzedaż 
w aptece M. ETTfttGERA, 
Lwów, Gęsia I. 3252

K .  A F »  T 5 T ,
FIRANKI, CHODNIKI, 
D Y W A N Y ' KOŁDRY 
I MATERAC! — poleca

K  SKIBIŃSKI
Lwów, Kopernika L 4.
dc*l  Parała Mft r tw b . MOS

Nakładem „Spółki akcyjnej wydawttłczeT*. Redaktor naczelny Dr. 
I Lmk3em Spółki druk. JPraaa* tri. Sokoła 4.

Założony w r. 1838. Talelon 86 I 2836.

D O M  S P E D Y C Y J N Y  i  K O M I S O W Y

H. N E H D E b S O H H
Kraków, Plac Dominikański 1. 1.
Oddziały: WARSZAWA, ul. Sadowa L 3, 
OŚWIĘCIM, SZCZAKOWA, DZIEDZICE  

POLSKIE HERBy, MYSŁOWICE, 
B O G U M I N .  MOR. OSTRAWA

i W I E D E Ń ,  (L  Wipplingerstrasse 2ł),
TW

bas odnowić przeplotę!
ROGER BATT.tGLIA, Zastępca redaktora tstcz. JERZY KONARSKŁ 

Odnów, redaktor: MAKYAN MACIIALSRL


